
Przed Olimpiadą paryską.
Jedną z najbardziej aktualnych spraw w życiu sporto- 

wem, to mająca się odbyć Olimpjada w Paryżu w r. 1924. 
Słusznie odzywają się u nas glosy pełne troski, jak Polska 
zareprezentuje się na tych zawodach międzynarodowych, bo 
to cośmy przeżyli nie rokuje nadziei, przynajmniej w przy­
szłym roku. Bezsprzecznie sport u nas czyni postępy, ale my 
narazie jesteśmy pod tym względem niemowlętami, bo wiemy 
przecież, że te nasze rekordy w lekkoatletyce zagranicą z tru­
dnością dorównują wynikom młodzików szkól średnich. Ze­
stawmy dla zobrazowania którykolwiek z rekordów naszych 
z zagranicznemi:

Skok o tyczce, * Polska = 3’24 m. * Wiochy — 3'55 m. * 
Francja = 3 82 m. * Rekord światowy Norwegja (Hoff) — 
412 m., (względnie tenże poza konkursem = 4’21 m.). Rzut 
oszczepem, * Polska (Szydłowski) == 51’50 m, oburącz = 76’71 
m. (tenże poza konkursem — 79’96 m.). * Finlandja (Sacisto) 
= 6207 m., oburącz — 110’19 m.

Wśród wielu powszechnie znanych przyczyn tego ujem­
nego dla nas stosunku jest niepomiernie ważny fakt, że na­
sza lekkoatletyka dotychczas nie nawiązała zupełnie kontaktu 
z lekkoatletyką zagraniczną. Dotychczasowe bowiem porów­
nanie naszych wyników lekkoatletycznych z zagranicznemi 
polegało na suchem jedynie zestawieniu cyfr, o porównaniu 
zaś walorów, formy, stylu i techniki, które właśnie składają 
się na wynik — mowy nie było. O ile rzucimy okiem na dość 
liczne sprawozdania recenzentów, naszych czasopism sporto­
wych, zauważymy jedynie w dziale piłki nożnej mniej lub
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więcej udolną ocenę techniki tego sportu. Wszystkie zaś 
sprawozdania (?) z lekkoatletyki składają się wyłącznie z na­
zwisk i cyfr.

Zdawałoby się, że jest wyczerpuj ącem, gdy się spotka 
wyrażenie jak „przybył w dobrym stylu", lub „zakończył 
pięknym finiszem". Należy policzyć to na karb zarówno re­
cenzentów, jak i sportowców samych, którzy rzadko mają poję­
cie o stylu, widząc wokoło siebie jedynie styl domowy, 
który najczęściej stylem nie jest i być nie może przy tak mło­
dym naszym sporcie. Wynika z tego konieczność naocznego 
porównania nietylko naszych wyników, ale i walorów, ko­
nieczność stworzenia sportowcom możliwości przekonywania 
się czemu stoją tak daleko za obcymi i czem ci obcy ich biorą.

Z przyjemnością dowiadujemy się, że Polska została za­
proszoną na t. zw. Małą Olimpjadę — Małej Ententy do Te- 
meswaru w Rumunji, zainicjonowaną przez rumuńskiego na­
stępcę tronu Karola, a mającą się odbyć z końcem września 
br. Ciekawi jesteśmy, jakie stanowisko zajął i co poczynił 
w tym kierunku P. Z. L. A. Przypuszczamy i wierzymy, że 
PZLA. przedsięwziął na tej drodze odpowiednie kroki.

Ważność obesłania tej t. z w. małej Olimpjady podkre­
ślamy jeszcze z innego względu: do Olimpjady paryskiej po- 
zostaje nam niespełna 10 miesięcy. Najwyższy czas by za­
stanowić się nad tem, kogo definitywnie można tam wysłać, 
po pierwsze, by godnie zareprezentować nasz sport, po drugie, 
oszczędzić nam niepotrzebnego blamarzu na gruncie między­
narodowym. Sądzimy, że taka mała Olimpjada, zdołałaby 
zaokrąglić nasze pojęcia i przekonania o stanie poziomu na­
szej lekkoatletyki, oraz przygotować nas na możliwości, jakie 
czekają nas w roku przyszłym na Olimpiadzie paryskiej.

Edward Jurkiewicz.

Filja „Sportowca"
Bydgoszcz, Matuszczak, Chrobrego 1411.

w Toruniu :
1) Księgarnia Wojciechowskiego
2) Drukarnia Toruńska Katarzyny 4
3) „Par“ — Szeroka 46
4) Księgarnia kolejowa „Ruch"

w Bydgoszczy :
Skład nut — Idzikowskiego Gdań­

ska 16/17
w Włocławku:

Biuro dzienników L. Makowskiego 
w Inowrocławiu;

Księgarnia Stefan Knast

Agentury „Sportowca«
w CiecłiocinKu:

Agentura biura dzienników L. Ma­
kowskiego Żelazna 2.

w Przemyślu:
Biuro dziennik. Jadwiga Gródecka, 

Rynek.
w Lwowie:

Biuro dzienn. M. Briick, Kościuszki 2.
Reklama Prasowa, Choręiczyzna 7.

w Warszawie:
Księgarnia „Ruch", Poznańska 38. 

Księgarnie kolejowe „Ruch" na stacjach węzłowych.
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Tor. ZwiązeK OKręg. PiłKi Nożnej Wydz. gier i dyscypl.
KomuniKat nr. 14. z dnia 7,9 23.

1. Weryfikuje się zawody o mistrzostwo kl. A. T. Z. 0. P. N. po­
między W. K. S.-Toruń — Powiwoj-Grudziądz z dnia 3/6 23. Stosunek 
bramek 0 :5 i 2 punkty dla K. S. Powiwoj.

2. Urzędowa tabela zawodów kl. A.

T.K.S Sokół Powi­
woj WKS

Giano 
zawo­
dów

Wy- 
gran.

Nie- 
roz- 
strz

Prze- 
gran.

Stosunek 
bra mek

Ilość 
punkt

T.K.S. 8:1
5:0

5:0 
7:1

6:2
7:0 6 6 — — 38:4 12

Sokół 1:8
0:5

2:2
7:0

5:3
4:0 6 3 1 2 19:18 7

Powi­
woj

0:5
1:7

2:2
0:7

2:3
5:0 6 1 1 4 10:24 3

WKS. 2:6
0:4

3:5
0:4

3:2
0:5 6 1 — 5 8:29 2

3. Na podstawie powyższej tabeli uznaje T. K. S. - Toruń jako 
mistrzowską drużynę T. Z. O. O. N. Do kl. B. spada po myśli regula­
minu T. Z. O. P. N. — W. K. S.-Toruń.

4. Weryfikuje się zawody o mistrzostwo kl. B.: T. Z. O. P. N.:
a) pomiędzy K. S. Polonja-Bydgoszcz — K. S. Torunia z dnia 

24. 6. stosunek bramek 3 :2 i 2 punkty dla K. S. Polonja,
b) pomiędzy K. S. Polonja — T. K. S. II z dnia 29. 6. stosu­

nek bramek 3 :0 i 2 punkty dla K. S. Polonja,
c) pomiędzy K. S. Torunja — K. S. Goplanja z dnia 29. 6. 

stosunek bramek 0:4 i 2 punkty dla Goplanji,
d) pomiędzy K. S. Powiwoj II — Szkoła oficerska z dnia 8. 7. 

stosunek bramek 5 :0 i 2 punkty dla K. S. Powiwoj II,
e) pomiędzy K. S. Goplanja — K. S. Polonja z dnia 1. 7. sto­

sunek bramek 1:4 i 2 punkty dla K. S. Polonja,
i) pomiędzy K. S. Goplanja — T. K. S. II. z dnin 8. 7. stosu­

nek bramek 1 :3 i 2 punkty dla K. S. Goplanja,
g) pomiędzy K. S.-Torunia — Goplanja z dnia 15. 7. stosunek 

bramek 0 :7 i 2 punkty dla K. S. Goplanja,
h) pomięozy K. S. Szkoła ofic. — Sokół II z dnia 26. 8. sto­

sunek bramek 0 : 5 i 2 punkty dla Sokół II,
i) pomiędzy K. A. Zuch — Szkoła oficerska z dnia 19. 8. sto­

sunek bramek 5:0 i 2 punkty dla K. A. Zuch,
k) pomiędzy K. S. Powiwoj II — Sokół II z dnia 15. 7. sto­

sunek bramek 0 :5 i 2 punkty dla Sokół II,
1> pomiędzy Sokół II — Szkoła ofic. z dnia 17. 6. stosunek 

bramek 0 :3 i 2 punkty dla Szkoły oficerskiej,
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m) pomiędzy Sokół II — K. A. Zuch z dnia 24. 6. stosunek 
bramek 1:2 i 2 punkty dla K. A. Zuch,

n) pomiędzy Szkoła oficerska — K. A. Zuch z dnia 10. 6. sto­
sunek bramek 9 :0 i 2 punkty dla Szkoły ofie.,

o) pomiędzy K. S. Powiwoj II i K. A. Zuch z dnia 17. 6. sto­
sunek bramek 2 :3 i 2 punkty dla K. A. Zuch,

p) pomiędzy T. K. S. II — Torunja z dnia 19. 8. stosunek 
bramek 6 : 2 i 2 punkty dia T. K. S. II,

r) pomiędzy K. S. Torunja — T. K. S. II z dnia 26. 8. stosu­
nek bramek 0 :5 i 2 punkty dla T. K. S. II,

s) pomiędzy K. S. Goplanja — K. S. Torunja z dnia 10. 6. sto­
sunek bramek 8 :1 i 2 punkty dla K. S. Goplanja. 

t) Urzędowa tabela zawodów grupy I.
Sokół

11
Szk. 
of.c Zuch Powi­

woj 11
Grano 
zawo­
dów

Wy- 
gran.

Nie- 
roz- 
strz

Prze­
grali.

Stosunek 
brtftnek

Ilość 
ounkt

Sokół
11

5:0 1
0:3 I

5:1
1:2 >

9:1*
5:0* 6 4 — 2 25:7 8

Szk. 
ofic.

0:5
3:0

0:5 ‘
9:0 ■'

12:0'
0:51 6 3 — 3 24:15 6

Zuch 1:5
2:1

5:0
0:9

2:31
2: \ 6 3 — 3 12:19 6

Powi­
woj ii

1:8 ł.
0:5

0:12
5:0

3:2
1:2 6 2 — 4 10:29 4

u) Urzędowa tabela zawodów grupy II.
Po­

lonja
Go- 

plan j a
T.K.S. 

II
To­

runia
Grano 
zawo­
dów

Wy- 
gran.

Nie- 
1’0 Z- 
strz.

Prze- 
gran

Stosunek 
bramek

Ilość 
punkt

Po­
lonja

2:1
4:1

3:0
3:3

3:2
7:0 6 5

•
1 - 22:7 11

Go­
planja

1:4
1:2

3:1
3:1

8:1
4:0 6 4 — 2 20:9 8

T.K.S
II

3:3
0:3

1:3
1:3

6:2
5:0 6 2 1 3 16:14 5

To­
runia

0:7
2:3

0:4
1:8

0:5
2:6 6 — — 6 5:33 —

5. Na podstawie powyższych tabeli rozgrywek o mistrzostwo kl. B. 
uznaje się jako mistrza grupy I. T. G. Sokół II, jako mistrza grupy II. 
K. S. Polonja-Bydgoszez.

6. Unieważnia się niniejszem pkt. 1 o komunikatu nr. 13 i wyzna­
cza się następujące zawody międzygrupowe:

a) na dzień 16 b. m. godz. 3-cią
mistrz grugy I. — mistrz grupy II,

b) na dzień 28 b. m. godz. 3-cią:
mistrz grupy II. — mistrz grupy I.
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Gospodarzami zawodów są kluby wymienione na 1-szem miejscu. 
Zawody z mistrzem grupy III wyznaczy się po formalnem zgło­

szeniu się SI C. G. do T. Z. O. O. N.
7) Odrzuca się protest K. S. Torunia dotyczącego zawodów K. S. 

Goplanja—K. S. Torunia z dnia 10. 6. w Inowrocławiu ze względu na 
wadliwe jego uzasadnienie.

8) Udziela się graczowi K. S. Polonja—Bydgoszcz Strzyżykowi 
napomnienia za niesportowe zachowenie się podczas zawodów Polonja— 
Torunia dnia 24. 6.

9) Na skutek doniesienia P. Z. O. P. N. — W. G. i D. z dnia 31. 
8. 23. L. dz. 7/23 o niesportowem zachowaniu się wobec sędziego pod­
czas zawodów K. S. Poznania—T. K. S. w Poznaniu dnia 29. 7. graczy 
T. K. S. Konieczki Teofila, Stogowskiego Józefa, Suchockiego Bronisła­
wa, Kosickiego Henryka i Hirszfelda Franciszka; udziela się wymienio­
nym za ich przewinienie nagany.

10) Powołując się na punkt 12 komunikatu nr. 13 W. G. i D. oraz 
komunikat Zarządu T. Z. O. P. N. z dnia 3. 8. ust. 4 Sportowca nr. 24 
poleca się ponownie wszystkim członkom podanie najpóźniej do dnia 18. 
bm. rozgrywek bądźto towarzyskich bądźteż związkowych, odbytych po 
15. 7. 23 z równoczesnem podaniem wysokości dochodów. Kluby które 
niniejszego polecenia nie wykonają do podanego terminu zostaną uka­
rani po myśli statutu T. Z. O. P. N. Zwraca się uwagę na komunikat 
Zarządu T. Z. O. P. N. z dnia 3. 8. 23. punkt 4, Sportowiec nr. 24.

H) Członkom W. G. i D. podaje się do wiadomości, iż zebranie 
W. G. i D. odbywają się regularnie w sobotę o godzinie 8 wieczorem w 
lokalu „Pod Lwem“ ulica Łazienna.

(—) Hemmerling, przewodniczący. (—) Tomaszewski, sekretarz.

Liczba S. 10/23.

Komunikat Zarządu Tor. Z. O. P. N. j>r. 1
z dnia 10. 9. 23 r.

I) Przyjmuje się K. S. Gwiazda—Działdowo jako członka nadzwy­
czajnego z zastrzeżeniem zmian §§ 9, 11 i 14 nadesłanego statutu.

2) Zebrania Zarządu odbywać się będą w poniedziałki o godzinie 
7 w lokalu „Pod Lwem".

3) Z powodu wniesionego protestu co do rozgrywek kl. B. przez 
Szk. Of. postanawia się zażądać natychmiastowego nadesłania przez 
Szk Of. Bydgoszcz wszelkich dokumentów wzgl. kwitów, recepisów na­
dawczych itp. w tej sprawie. Termin do dnia 25. bm. W razie nienade- 
słania dokumentów weryfikacja rozgrywek kl. B. zostanie zatwierdzona.

4) Kooptuje się p. Szarafińskiego jako zastępcę sekretarza Zwią­
zku.

5) Wszelką korespondencję nadsyłać pod adresem: Tor. Zw. Okr. 
P. N. Toruń, skrytka pocztowa nr. 76.

(—) Jan Brząkała, sekretarz. (—) Stanisław Maltze, prezes.

Prenumerata za wrzesień z powodu wzrostu cen wynosi
& & 20.000 mKp.
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Dział nieurzędowy:

Piłka Koszykowa na zawodach 
sokolskich.

Z przyjemnością przeczytałem w programie zawodów 
sokolskich zapowiedź «piłki koszykowej*  jako gry popisowej 
dla zastępów kobiecych. Zwolenniczka gier ręcznych w piłkę 
dla kobiet i młodzieży niedorosłej, o czem już zresztą pisałam- 
na łamach <Sportowca», radabyłam, że jedna z nich wprowa­
dzoną będzie na widok publiczny i to pod tak poważnym 
protektoratem jak Sokola i równorzędnie z klasycznemi popi­
sami męskiemi. Było to jakby nadanie praw obywatelstwa 
sportowego tej grze i najpewniejsze sposób rozpowszechnie­
nia jej w szerokich kołach. — W następstwie bardzo ogólni­
kowego programu zawodów i niedokładnych objaśnień ust­
nych, mniemałam, iż piłka koszykowa rozgrywać się będzie 
tylko w niedzielę i tegoż dnia pośpieszyłam na boisko spor­
towe.

Grały druhny poznańskie przeciw druhnom krakowskim. 
Gra szła bardzo żywo, prym trzymały Krakowianki, co jest 
bardzo zrozumiale, gdyż Kraków ma wieluletmą tradycję gier 
ruchowych. Sp. prof. Jordan zakładając swój park zabaw 
ruchowych dla młodzieży, już przed 35 laty, wyszkolił dziatwę 
krakowską we wszelkich ćwiczeniach fizycznych i przygoto­
wał świetne kadry sokołów i skautów! Cześć mu za to! 
Wiekopomna to zasługa ! Więc się Krakowianki uwijały 
żwawo, podbiegały, podskakiwały, grały celowo, przytomnie i 
zręcznie, to też osiągnęły świetne zwycięstwo. Było jednak, 
ale, które w ładnej grze nie powinnoby mieć miejsca.

Krakowianka-straźniczka przy koszu przeciwniczek, za­
chowywała się zupełnie niewłaściwie, nie odbijając pitki, lecz 
odpychając od niej przeciwniczkę, trzymając ją za ręce, pod­
stawiając nogę. To są rzeczy zupełnie niedopuszczalne i rzecz 
dziwna, że sędziowie, przestrzegający przepisów, nie zwrócili 
na to uwagi. Publiczność za to śledząca z zainteresowaniem 
grę, tak nową na terenie toruńskim, głośno wyrażała swe 
oburzenie, a gdy się jeszcze rozeszła wiadomość, że sędziowie 
są Krakowianami, niezadowolnienie wzrosło i posypały się 
złośliwe uwagi, które przeniesiono na teren spraw ogólnych, 
że tak zawsze u nas w Polsce: prywata i protekcja.

Przytaczam zasłyszane słowa, jako ostrzeżenie na przy­
szłość, abv sędziowie nie należeli ani do jednej ani do dru- 
g.fcj partji i oy.i liudzwj czajaie czujui na każde wy broczenie; 
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W następstwie tego, zwycięstwo Krakowianek przyjęto bardzo 
chłodno. Poznamanki grały mniej sprawnie, kilka z nich, 
zwłaszcza środkowe, grały z wielkim życiem, ale stojąca przy 
koszyku swoim, czyli najważniejsza siła, była bardzo słabą, 
a do tego miała przeciwniczkę, jak mówiłam, nie przebiera­
jącą w środkach.

Mówiono mi jednak, sama tego nie widziałam, że i Po- 
znanianki me były bez grzechu pod względem gwałtowności 
ruchów, że kopnięcie ręką w brzuch, uderzenie w twarz, zbyt 
często się powtarzały. Byłoby to dowodem, że temperament 
niewieści zbyt unosi nasze sportsmenki i że powinny praco­
wać nietylko nad wyćwiczeniem się w sportach, ale i nad 
pohamowaniem swej żywości, co będzie jeszcze jedną korzy­
ścią więcej zabaw sportowych.

Głos ogółu przyznawał, że w sobotę najprzyzwoiciej 
grały Torunianki. Grały jeszcze dość słabo, nieśmiało, ale cóż 
dziwnego, najmłodsze to gniazdo, gdy meustanie w pracy, 
nabędzie zręczności i siły, a zachowując zaletę przyznaną im 
obecnie, otrzyma w następnych zawodach nagrodę zwycięstwa.

Gra się ogólnie podobała i trzeba poczytać za*  zasługę 
urządzającym program tegorocznych zawodów, że ją w ich 
szeregu pomieścił, ale pozwolę sobie na dwie uwagi pierwsza, 
że nietylko wadliwą jest rzeczą oznaczać pola gry takiemi 
chorągiewkami i to zdaje się przytwierdzonemi do gwoździ, 
ale nawet wysoce niebezpieczną, gdyż o upadek w grze bar­
dzo łatwo, a ileż złego mogłoby zrobić zranienie się takim 
ostrzem. Druga odnosi się do stroju grających. To upodo­
bnienie do stroju męskiego jest wysoce nieestetyczne i aż 
zadziwia, że kobiety młode, po większej części przystojne, 
zrzekają się przyrodzonego wdzięku i przemieniają się w ro­
dzaj skoczków i dżokiejów.

Zamiast tych krótkich, wąskich spodzienek, a takich 
brzydkich,- że może się zdawać, że żadna z tych pafi nie wi­
działa się w lustrze, mogłyby prrywdziać śliczne spódnico- 
spodnie, noszone w Szwecji i Danii, a przyjęte przez większość 
gimnastyczek w Warszawie, gdzie je wprowadziła niżej pod­
pisana przed 20-tu laty. W niczem ruchów nie krępują, się­
gając powyżej kolana; długa pończocha czarna dopełnia ca­
łości estetycznej i przyzwoitej. Tylko taki strój może zachęcić 
szerszy ogół naszych młodych dziewcząt do brania udziału 
w grze zdrowej, zajmującej. I jeszcze słówko z powodu zdro­
wia, kilka z młodych dziewcząt w czasie przerwy na boisku 
podrzucało piłkę nogą. Pomijając, że była to rzecz zupełnie 
niewłaściwa, jest ona wysoce dla kobiet szkodliwą, a że każda 
czynność, zwłaszcza publiczna znajduje naśladowców, więc 
nawet takie przygodne rzuty nie powinny mieć miejsca w 
czasie publicznego występu. Helena Kuczalska.
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Zaw. Związkowe Sokolstwa w Toruniu
w dniach 8 i 9 września 1923 r.

W dniach 8 i 9 bm. odbyły się zawody związkowe Sokolstwa z 
całej Polski. Na zjazd przybyli sokoli i sokolice z najdalszych miast 
Polski. Z Warszawy przybył prezes Związku Zamojski, naczelnik major 
Chełmicki i inni. W pierwszym dniu zawody odbywały się przy bardzo 
silnym wietrze. Pływaków na Wiśle fale wody kompletnie zalewały, tym 
którzy przebyli całą przestrzeń (1000 m.) należy się pełne uznanie za 
wytrwałość i niezrażanie się z temi warunkami atmosferycznemi. Wyniki 
na ogół były marne. Jedynie sokolice w dwóch zawodach w skoku w 
dal i w skoku w wyż, pobiły rekord polski. Marta Lubecka z Warszawy 
osięgnęła 4 m. 43 cm. Witkowska z Warszawy 1 m. 29 i pół cm. Oprócz 
dyplomów ofiarowanych przez związek, zwycięzcy otrzymali nagrody 
ofiarowe przez Magistrat Torunia, gniazda i kupców toruńskich.

ZAWODY SOKOŁÓW:
Bieg 100 metr.: 1) Karliński (Bydg.) 121”, 2) Czarnuk (Warsz.) ćwierć 

mtr. w tyle, 3) Dzieworzewski (Grudziądz). I. nagroda 
kasetka, II. nagr. dyplom (ofiarowane przez Magistrat 
Torunia).

Bieg 800 metr.: 1) Karliński (Bydg.) 2’20’2”, 2) Chmiel (Warsz.) 1 mtr. 
z tyłu, 3) Czapara (Bydg.) Nagroda obraz.

4 X100 Stawało 5 drużyn. 1) Pomorze (Dziewuszewski, Arnknecht, 
Matczyński, Karliński) 49’8” (4 butelki szampana).

3000 metr, na przełaj. Nagroda przechodnia ofiarowana przez Związek. 
1) Pomorze 8’50’2” uzysk 8 punk., .2) Mazowie­
cka 20 punk. (Nagroda Sobieski, ofiar, przez 
gniazdo Toruń.)

Skok w wyż z rozb. Zaw. 8. 1) Rokicki (Warsz.) 1,68 m. 2) Mojtkow- 
ski (Bydg.) 1,58 m. 3) Karliński 1,48 m. (Nagroda 
koszyk z delikatesami.)

Skok w dal z rozb. Zaw. 14. 1) Rokicki 6,01 m. 2) Mojtkowski 5,86 m. 
3) Klamer (Warsz.) 5,80 m. (Nagroda zegar sto­
jący.)

Skok o tyczce. 1) Czarnuk 3,05.2 m. 2) Majtkowski 3 m. 3) Bełdziński 
(Swiecie) 2,92 m.

Rzut dyskiem. Zaw. 16. 1) Karliński 32,29 2) Weselik 3) Biernacki. (Na­
groda plakieta.)

Rzut oszczepem. Zaw. 6.1) Klamer (Warsz.) 40,88 m. 2) Biernacki (Pozn.) 
(Nagroda popielniczka.)

Rzut granatem. Zaw. 6. 1). Knopkiewicz (Poznań—Wilda) 55,12 m. 2) 
Hofman (Chełmno) 51,66 m. 3) Baczyński.

Pchnięcie kulą. Zaw. 13. 1) Knopkiewicz 9,37 m. 2) Czarnuk 9,30 m. 
3) Karliński 9,29 m. (Nagroda saneczki.)

Pięciobój. Zaw. 8. Nagroda przechodnia ofiarowana przez dr. Kłosia. 
1) Karliński 7 punkt,, 2) Czwarnuk 15 punkt., 3) Biernacki. 
(Nagroda rybak.)

Pływanie 1000 m. z wodą. Za- 11. 1) Stańczyk (Warsz.) 11'25’4”, 2) 
Sawicki (Toruń) 14’5”. (Nagroda figura— 
postument.)
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Strzelanie. Zaw. 21. 1) Trojanowski (Poznań) 43 punkt, na 50, 2) Za­
wadzki (Toruń) 40 punkt., 3) Czerwiński (Toruń) 37 punkt. 
(Nagroda postument )

Ćwiczenia na przyrządach.
Drążek. 1) Mojtkowski 7 punkt., 2) Antonowicz (Warsz.) i Smyktała 

(Poznań) po 6 punkt., 3) Felchnerowski (Toruń) 5 i pól punkt.
Kółka. 1) Antonowicz 9 punkt., 2) Klarner i Hermanowski po 8 punkt. 
Poręcze. Zaw. 13. 1) Czwarnuk i Świątkowski po 9 i pół punkt., 2) 

Mojtkowski, 3) Smyktała.
Przeskok rozkroczy wzdłuż Zaw. 6. 1) Mojtkowskowski 9 i pół punkt., 

przez konia. 2) Świątkowski (Bydgoszcz) 8 i pół punkt.,
3) Krasoń (Siemionowice) 7 punkt. Nagro­
da saneczki.

ZAWODY SOKOLIC:
Bieg 60 m. Zaw. 21. 1) Ułasiewiczówna (Warsz.) 8’8”, 2) Sadkowska 

(Warsz.) o pierś, 3) Witkowska (Warsz.) pól metra w tyle. 
(Nagroda I. cukierki.)

Skok w wyż z rozb. (Poza konkursem) 1) Witkowska 1,29.5 metr.,
2) Sadkowska (W) i Bryksówna (Toruń) 1,24 m.

Skok w dal z rozb. Zaw. 22. 1) Lubecka (Warsz.) 4,43 m., 2) Frydry- 
chówna (Poznań) 4,18 m., 3) Szmechelówna (Gru­
dziądz) 4 m.

Rzut piłką dętą w dal. Zaw. 22. 1) Mądrykówna (Kraków) 15,45 metr. 
2) Ułasiewiczówna (Warsz.) 15,39 metr., 3) Ka- 
sprzakówna (Poznań) 14,96 m.

Równowaga. Zaw. 25. 1) Giernatowska (Poznań) 8 punkt., 2) Deren- 
sówna (Poznań) i Ploskowska (Grudziądz) po 7 punkt.,
3) Stroszajnówna (Toruń) 6 i pół punkt. (I. nagroda to­
rebka skórzana.)

Piłka koszykowa. 4 drużyny. Toruń—Grudziądz 9:0 (3:0) Kraków— 
Poznań 2:0 (2:0) Poznań—Toruń 5:0 (4:0) Kra­
ków—Toruń 6:0 (3:0). (I. nagroda duży piernik
toruński Kraków 2) Poznań. (es)

ŁełcMoatletyh-a.
Z Warszawy

Wszechpolskie zawody o mistrzostwo w lekkoatletyce.
Dnia 27 sierpnia 23 r.

Pierwszy dzień tegorocznych wszechpolskich zawodów o 
mistrzostwo w lekkiej atletyce tak samo jak i drugi obfitował 
w szereg spotkań, które od pierwszej do ostatniej chwili 
przykuwały rozemocjonowaną publiczność zebraną ze wszyst­
kich części Polski.

Wyniki i poziom zawodów wykazuje na widoczny postęp 
w naszej lekkiej atletyce. Z natury rzeczy najwięcej rekordów 
padło w konkurencjach dla pań, które zaczynają już dziś 
traktować sport na serjo.
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Powracając do zawodów, to w pierwszym dniu były na­
stępujące wyniki:

Skok w dal dla pań: 1) Rzeźnicka (Warszawianka) 4 mtr. 
35 cent, (rekord Pol. lepszy o 28 cen.), 2) Gwizdałówna (Po­
goń) 411 mtr., 3) Szmędziukówna (Pogoń) 4,09 metr.

5000: 1) IĆostrzewski (ŁKS.) 16,58,8 sek., 2) Kosicki (60 
pp. Wielk.) o dłoń. Piękna walka na finiszu.

Oszczep pań: 1. Ditczukówna (Pogoń) 20 metr. (rek. Pol.) 
2) Jabczyńska (AZS.), 3) Klukowska (Warszawianka).

Skok w zwyż: 1) Kuchar 1,65 metr., 2) Guner 1,62,5 mtr , 
(poza kon. 1,66 metr.), 3) Loth II. (Polonja) 1,60.

Kula pań: 1) Ditczukówna 8,05 metr. (rek. Pol.), 2) Jab­
czyńska. 3) Szmędziukówna.

800 metr.: 1) Karczewski (AZS.) 2 m. 8‘2 sek., 2) Kawa 
(Pogoń) metr w tyle, 3) Jaworski (AZS.)

Dysk: Szydłowski (Pogoń) 38,38 metr., 2) Cybulski (Po­
goń) 35,91, 3) Kozioł (Lublin) 34,74.

200 metr.: Po unieważnieniu pierwszego biegu, który 
wygrał Weiss (AZS.), w drugim pierwszy był Rothert (Polo­
nja) 23,5, 2) Weiss 2 metr.

400 z plotkami. Po zdyskwalifikowaniu 2 zawodników:
1) Kuchar 1 m. 3 2 (rek. Pol.)

Bieg drużynowy 3000 wygrała „Legja" zajmując 1, 2, 5 
miejsce, razem 8 punktów czas pierwszego Z ffeia 10 m. 7,5 sek. 
Dzień drugi.

10,000 klin.: 1) Dajewski (Stella) 36 m. 47,7 sek., 2) Wla­
zło (40 pp.), 3) Epymonlt (Warszawian). Przepiękna walka 
między pierwszym i drugim oraz trzecim i czwartym w osta­
tniej chwili.

Kula: Baran Józef „Pogoń1 11,98 (rek. Pol.), 2) Szydłow­
ski, 3) Łucki.

Skok w dal: 1) Sośnicki (Polonja) 6,245 mtr., 2) Merchold 
(Wilno), 3) Adamczak (Pentallon), Sośnicki powraca do daw­
nej formy.

Miot: Szydłowski 22,29, (rek. Polski), 2) Znajdowski (Po­
lonja) 20,19, 3) Łucki (Pogoń).'

Bieg 65 mtr. z plotkami dla pań: 1) Sznrdówna 13,1 (Po­
lonja), 2) Baranówna (Pol.), 3) Ditczukówna (Pogoń).

400 m.: Rothert (Polonja) 53 powtórzenie rek. Polski,
2) Weiss (AZS.) 5 mtr.

200 mtr. dla pań: Kwaśniewska (Polonja) 31,4 (rek. Pol.), 
2) Szmidowna (Pol.) 3 mtr.

100 mtr. dla pań: 1) Rzeźnicka (Warszawianka) 14,1 (rek. 
Polski), 2) Szmędziukówna (Pogoń) o pierś.

Skok o tyczce: 1) Adamczak (Pentatlon) 3,20, 2) Cybulski 
(Pogoń) 3,00 mtr., 3) Konarzewski (Sobieszyn) 2,00 mtr

1500 mtr.: 1) Kawa (Pogoń) 4,25,8, 2) Baran Jan (zgło­
szony przez Pentatlon biegał w barwach lwowskiej Pogoni). 



Piękne zwycięstwo na finiszu Kawy nad prowadzącym bieg 
Baranem. (Startowało dwudziestu).

Oszczep: 1) Szydłowski 51,65 mtr.. 2) Griiner (AZS.) 44,46.
60 mtr. dla pań: Rzeźnicka (Warszawianka) 8,6 sek., 

Szmędziukówna (Pogoń) Ys mtr. z tyłu.
100 mtr.: Szenajch 11,4 (Warszawianka), Sośnicki (Polo- 

nja) o dłoń. Szenajch stracił 3 metry, gdyż został na starcie.
Stafeta 4X160: 1) Polonja 46,6, 2) Warszawianka o 4 mtr. 

w tyle, 3) Pentatlon.
4X60 dla pań: Pogoń 35,8. Poza konkursem sztafeta 

Warszawy 349 (rek. Polski), [1) Rzeźnicka (Warsz.), 2) Klu- 
kowska (Warsz), 3) Szmidówna (Pol.), 4) Kwaśniewska].

110 z plotkami: 1) Ohełmicki (AZS.) 18,4 (Pol.), 2) Gilew­
ski, 3) Kuchar.

4X400: AZS. Walk-over 3 m. 48 sek.
Trójskok: 1) Sośnicki [Polonja] 12,31 mtr., 2) Gilewski 

12,03 mtr., 3) Konopacki 1150.
3000 z przeszkodami (steeplecliase) 1) Ziffer (Legja) 10 m. 

28 sek. (rek. Polski), 2) Strzałkowski (Legja) o 50 mtr. z tyłu,
3) Szelestowski (Polonja) 200 mtr. z tyłu. »Jasik«.

Mistrzostwo wileńskiego O. Z. L. A. na rok 1923.
Zawody o mistrzostwo odbyły się w d. 14 i 15 sierpnia. 

Nie cieszyły się wielką frekwencją. Do zawodów sgłosiły się 
kluby 5 pp. Leg., Strzelec, AZS, 6 pp. Leg., 13 p. sap., WKS., 
.Słonim i Granat Święciany. Pierwsze miejsce w zawodach zajął 
6 pp. Leg. Organizacja dość dobra. Wyniki były następujące:

Bieg 100 m. 1. Dobrowolski (6 pp. Leg.) 11’6”, 2. Herold 
(5 pp. Leg.) V, m. za nim.

Bieg 200 m. 1. Filemonowicz (Strzelec) 25’8”, 2. Kniszner 
(6 pp. Leg.)

Bieg 400 m. 1. Doroszewski (AZS.) 1’03”, 2. Woźniak (5 
PP- Leg )

Bieg 800 m. 1. Karpiński (6 pp. Leg.) 2’29-8”, 2. Roma­
nowski (Strzelec)

Bieg 1500 m. 1. Pietruszkiewicz (AZS.) 4’43-4”, 2. Dach 
(WKS.) Słonim)

Bieg 5000 m. 1. Dach 17’33’6”, 2. Koźmiński (WKS. Słonim)
Bieg 110 m. z płotkami. 1. Dobrowolski 20-2”, 2. Bartczak 

(WKS. Słonim)
Skok w dal z rozbiegiem. 1. Dobrowolski 624 cm. 2. Her- 

hold 605 cm.
Skok w wyż z rozbiegiem. 1. Zegis (5 pp. Leg.) 15272 cm.

2. Białkowski 13 p. sap. 148 cm.
Trójskok. 1. Dobrowolski 11-31 m. 2. Filemonowicz.
Skok o tyczce. 1. Skrzydlewski (WKS. Słonim) 268 cm. 

2. Bujko AZS. Poza konkursem Szemberg AZS. 278 cm.
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Bieg rozstawuy 4X100- 1- sztafeta 5 pp. Leg. 4’11”. 2. sta- 
feta 6 pp. Leg.

Rzut dyskiem. 1. Stefański (WKS. Słonim) 32'78 m. 2. 
Grankowski (Strzelec)

Rzut oszczepem. 1. Stefański 42 46 m. Dobrowolski 40 m.
Pchnięcie kulą. 1. Kucharski 5 pp. Leg. 9-6G72 m. 2. Gran- 

kowski.

Mistrzostwo Estonji 16. 17 i 18 sierpnia.
Bieg 100 m. Keskiiil Sport 11'7”
Bieg 200 m. Perewersm Kalew 23'7”
Bieg 400 m. Jaanvaid Sport 53'7”
Bieg 800 m. W.illemson 2’03'6”
Bieg 1500 m. 1. Karn 4’19'8”, 2. Willemson o pierś.
Bieg 5000 m. Laurson 16’52”
Bieg 110 z plotkami Neuman AZS. 17'9”
Skok w dal Klumberg 7.09 m.
Skok w wyż Klumberg 1.76 m.
Skok o tyczce Ewer 353 m.
Trójskok Ross 1265 m.
Rzut dyskiem Klumberg 41'10 m.
Rzut oszczepem Klumberg 56 m.
Rzut miotem Tammer 35'37 m.
Rzut kulą Tammer 14'47 m.

Nowy rekord fiński w biegli 1500 m. utworzył P. Nurmi 
w Kottke w czasie 3’55 6”

Na 1500 ni. ustanowił szwajcar Martin nowy rekord w 
czasie 4’12'6”

Mistrzostwo Szwecji.
Bieg 100 m. Engdahl 111”

„ 200 m. Engdahl 22'5”
„ 400 m. Engdahl 49 3”
„ 800 m. Lundgrau 1’54'7”
„ 1500 m. Wide 3’56'7”
„ 5000 m, Wide 14’441” (rekord)
„ 10000 m. Backmann 32’40'7”
„ 110 m. z plotkami Peterson 15'4”
„ 400 m. z płotkami Peterson 56 9”

Skok w wyż Johan son 1'80 m.
Skok w dal Abrahamson 6 86 m.
Skok o tyczce Matson 3 60 m.
Trójskok Janson 14'42 m.
Rzut dyskiem (oburącz) Erikson 82 06 m.
Rzut oszczepem (oburącz) Blumąuist 106'52 m.
Rzut młotem.
Pchnięcie kulą Janson 13'92 m.
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Mistrzostwo Finlandji.
Bieg 100 m. Haró 111”
Bieg 200 m. Haró 22'6”
Bieg 800 m. Nurmi 1’56’3” (rekord)
Bieg 1500 m. Rissanen 4’07’8”
Bieg 5000 m. Tala 15’244”. — Poza kon. Nurmi 15’11’8”.
Bieg 10000 m. Sipila 32’27”
Bieg 110 m. z plotkami Wilen 15’7”
Bieg 400 m. z plotkami Wilen 57’2”
Skok w wyż Tuulus 1’80 m.
Skok w dal Tuulus 7T0 m.
Skok o tyczce Nikander 350 m.
Rzut oszczepem Ekgrist 60 75 m.
Pchnięcie kulą Ilomaa 13 58 m.

Mistrzostwo Danji.
Bieg 100 m. Sórensen 10’9”

„ 200 Ramsbe 22’7”
, 400 H Jensen 51’7”
„ 800 n Hoger 1’59”
„ 1500 Larsen 14’13”
„ 5000 W Rasmussen 15’37”
„ 10000 n Bram 34’16’9”
„ 110 n z płotkami Thorsen 15’5” (rekord)

Skok w wyż Hensen 175 m.
,, w dal Palm-Jensen 6’59 m.
„ o tyczce Petersen 3’85 m.

Rzut dyskiem (oburącz) Jensen 73 85 m
„ oszczepem (oburącz) Olesen 9013 m.
„ młotem Hagemeister 45 34 m.

Pchnięcie kulą (oburącz) Johanson 2375 m.
v Mistrzostwo Norwegji:

Bieg 100 m. Guldaker 11’3”
„ 400 m. Hansen 52’05”
„ 1500 m. Brassgard 4T2” 

Skok w wyż Hansen l-85 m.
„ o tyczce Hoff 4'01 m.

Trójskok Hoff 14’29 m 
Pchnięcie kulą Mblster 24’55 m.

4>-ta Olympjada w Japonji.
Bieg 100 m. Tagaki (Japonia) 11”

„ 220 y, Satalon (Filipiny) 22’1”
„ 5000 m. Nawara (Japonja) 16’11”
„ Maratoński Mari 2 godz. 58 m.

Skok w wyż Ico (Filipiny) 178 m.
„ w dal Oda (Japonja) 7’04 ra. 

Pchnięcie kulą Nijmura (Japonja) 1317 m.

Nowy rekord węgierski 400 m. Kurunczy w czasie 49’7”
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List z Krakowa.
Ubiegła niedziela, która była wprost imprezami sportowymi prze­

ładowana, o których tak szeroko w poprzednim liście się rozpisałem, to 
na odmianę w tej niedzieli mieliśmy jedynie zawody w piłkę nożną po­
między mistrzem okręgu pozn. Wartą a mistrzem okręgu krak. Wisłą. 
Zawody o mistrzostwo grupy zachodniej stanowiły dla obu drużyn 
szekspirowsko — być albo nie być. — Warta posiadając przy równej 
ilości meczy 5 punktów, zadowolić się mogła wynikiem remisowym, 
przynoszącym jej i tak zwycięzki punkt, gdy tymczasem Wisła chcąc 
zdobyć hegemonię zachodu musiała zwyciężyć. To też zawody odbyły 
się w obliczu 8 tysięcy widzów; cały sportowy Kraków pospieszył na 
boisko Wisły, a nie mała ilość publiczności przybyła z Poznania, Kato­
wic i reszty Górnego Śląska.

Podawać ścisły przebieg gry uważam za niewskazane, przejdę od- 
razu do charakterystyki zawodów i drużyn. Wisła i Warta na tem me- 
ezu stanowiły dwa różne sobie zespoły, a jeśli mówić o przewadze, to 
była ona wprawdzie nie duża ale taktyczna po stronie poznańczyków, 
zaś ambicji, po stronie miejscowych. U Wisły atak niezły, jedynie prawy 
łącznik Krupa b. słaby. Dziwnem się wydaje, że zarząd klubu stale for­
suje na to miejsce powyższego, skoro jest „pod ręką“ doskonały technik 
i taktyk Danz. Pozatem pomoc defenzywnie bez zarzutu, w ofenzywnie 
bez znaczenia. Obrońcy możliwi, bramkarz dobry.

W Warcie cała drużyna jednolita, przeciętnie dobra, cechuje ją 
doskonała przyziemna gra krótkim podawaniem. Od 20-tej min. przecl 
pauzą Wisła gra w dziesiątkę z powodu usunięcia przez sędziego środka 
napadu Reymana. Lecz o tem niżej. Do pauzy obustronne wysiłki nie 
dają rezultatu, a obie strony marnują kilka dogodnych sytuacji. — Po 
przerwie w kilka minut wyrywa się lewo-skrzydłowy Balcer i strzela 
bramkę dla krakowian. Huragan oklasków. Wisła atakuje a na Warcie 
znać depresję. Jednak stosunek 1:0 dla Wisły utrzymuje się aż do 43 
min,, w której sędzia niesłusznie daje rzut z rogu. -— W zamieszaniu 
strzela Warta wyrównującą bramkę. Chwila, i gwizd oznaczający koniec 
zawodów.

Sędzia p. Grabowski bez zielonego pojęcia o sędziowaniu. Wyklu­
cza Reymana za ostrą grę, daje rzut rożny, mimo wyraźnego sprzeciwu 
sędziego linjowego, nie uznaje rąk na polu karnym, nie zna przepisów 
o spalonych, prawdziwy „warszawista futbalowy". Wstyd przynosi tylko 
futbalowi stolicy. W Krakowie mecze drużyn klasy C sędziują kandy­
daci o niebo lepsi od p. Grabowskiego. Zejście jego z boiska uświetnione 
zostało rykiem i wyciem rozdrażnionej publiczności. W ten sposób Warta 
zdaje się dojdzie do finału, o ile naturalnie Ł. K. S. nie zrobi jakiś z 
nią niespodzianek na swym boisku. Co do Wisły to poniesione klęski i 
niepowodzenia tylko z winy zarządu, który nie chce zrozumieć koniecz­
ności trenera i ćwiczeń lekkoatletycznych.

W sobotę rozegrała Cracovia przed wyjazdem do Hiszpanji zawrn- 
dy z katowicką polską drużyną Pogonią, a które przyniosły jej łatwrn 
zwycięstwo w stosunku 6:0 (2:0). W Cracovii zauważyć się daje bardzo 
słaba forma Synowca i Zimowskiego, ostatni chwilowo wprost bezna­
dziejny. Pogoń jako całość przedstawiała się b. sympatycznie; ale bar­
dzo prymitywnie pod względem taktyki i techniki. — Sędziował p. Dr, 
Lustgarten, nieco stronniczo dla swego macierzystego klubu. — Publicz­
ności mało. — be. —
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List z Warszawy.
10 września 1923 r.

Szumnie reklamowany mecz - rugby pomiędzy „Racino - Club“ a; 
„Orzeł Biały" nie doszedł do skutku, zawiedli również francuscy lekko­
atleci. Rozegrany w niedzielę „challenge" wygrał ,,A. Z. S.“ przed „Po- 
lonją", Warszawianką", „W. T. C.“ i „Orłem Białym". Wyniki poszcze­
gólnych punktów są następujące:

100 ni. Szenajch (Warsz.) 11,9“ — Piątkowski A. Z. 1.
Czas słaby z powodu biegu pod wiatr.

400 ni. Rothert (Pol.) 54“ — Wajs, Ołdak A. Z. S.
Skok w zwyż Gruner (A. Z. S.) 1,63, J. Loth (Pol.) 1,61.
Skok w dal Sośnicki (Pol.) 6,02.
Rzut kulą Piątkowski (A. Z. S.) 10,03, Walczak T. (Pol ) 9,53.
Próba pobicia rekordu polskiego przez J. Barana, który stawał po 

za konkursem, dała wynik równy rekordowi tj. 11 m. 98 cm.
Bieg 1500 lutr. Pierwszy poza konkursem Kostrzewski (Ł. K. S.), 

drugi Foryś (Orzeł Biały), trzeci Karczewski <A. Z. S).
60 mtr. dla młodzików. Ziejewski (Warsz.) 7.9".
Mecz - rugby rozegrany pomiędzy drużyną Z. S. „Orła Białego" a 

dyw. art. „Zenit" nie zaciekawiły nielicznie zebraną publiczność.
Wygrała drużyna „Orla Białego" w stosunku 14 : 3.
Organizacja zawodów naogół dobra. 

T e n n i s.
Od dnia 31 sierpnia do 2 września rozegrany został na kortach 

warsz. Lawn - Tennis Klubu konkurs o mistrzostwo tegoż klubu przy 
udziale 34 członków. Mistrzostwo zdobył p. Jerzy Kowalewski, zasłużony 
działacz w rozwoju warszawskiego Lawn-Tennis Klubu. Drugie miejsce 
zdobył p. Jan Kowalewski posiadający bezsprzecznie najlepszą technikę 
w Warszawie. Trzecie miejsce osiągnęli pp. Tomasz Bergson i Caizd.

Dnia 12 września i dni następnych odbędzie się na tychże kortach 
międzynarodowy Turniej Lawn-Tennisowy, przyczem rozegrane zostaną 
zawody o mistrzostwo Warszawy. Zawody te budzą ogólne zaintereso­
wanie tem bardziej, że udział najlepszych graczy z całej Polski zape­
wniony. M. W.

Piłka nożna. 
Mistrzostwo Polski Zachodniej.

Ł. K. S.-Iskra 9 :1 (3 : 0).
Dnia 2 bm. odbyło się rewanżowe spotkanie między ŁKS. 

i mistrzem Górnego Śląska — Iskra W pierwszem spotkaniu 
ŁKS. zwyciężył w nieznacznym stosunku 3:2. Po ostatniej 
porażce naszego mistrza z Wisłą krakowską ogólnie spodzie­
wano się niewielkiej porażki Iskry. Wynikiem 9:1 na swą ko­
rzyść ŁKS. naprawił trochę zachwianą opinję przez przegraną 
z Wisłą. Grą ostatnią ŁKS. zrobił licznie zebranej publiczności 
miłą niespodziankę; dotyczy to głównie ataku, który jeszcze 
na żadnych zawodach nie oddal strzałów na bramkę przeciw­
nika, w rezultacie uwieńczonych aż dziewięciu bramkami. Po- 
zatem atak ŁKS. miał po raz pierwszy t. zw. ciąg na bramkę, 
przy jednocześnie ładnej kombinacji i dobrej orientacji.
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O samej grze dużo pisać nie można, edyż przez cały 
czas była widoczna przewaga czerwonych. Goście musieli się 
ograniczyć na obronie, -rzadko zbliżając się pod bramkę ło­
dzian. Do przerwy ŁKS. zdobywa trzy bramki: pierwszą z 
karnego rzutu, dwie następne z kombinacji. Po zmianie stron 
goście prawie wcałe me dochodzą do głosu. Bramki techniczne 
uzupełniają grą «faul« na co jednak sędzia skutecznie reaguje. 
ŁKS. ciągle naciska w rezultacie zdobywając dalszych sześć 
bramek oraz kilka rzutów z rogu. Goście zdobywają hono­
rową bramkę z kilku metrów. Sędziował bardzo dobrze p. 
Mund z Krakowa. Gdyby czerwoni trzymali się na tych za- 

• wodach systemu Pogoni lwowskiej — rezultat niedzielny był­
by o kilka bramek lepszy dla ŁKS.

W czasie przerwy prezes ŁKS. złożył życzenia graczowi 
Kowalczykowi Stefanowi z okazji wzięcia setnego udziału w 
barwach powyższego klubu, oraz wręczyłp. K. żeton pamiąt­
kowy i dyplom, zaś od zwolenników klubu p. K. otrzymał 
cenną srebrną papierośnicę z szeregiem monogramów.

OKRĘG TORUŃSKI.
MISTRZOSTWO DOK. VIII.

63 pp. (Toruń) — Szkoła Ofic. (Bydgoszcz) 4 : 3 (1 : 2). 
MISTRZOSTWO.

Mistrz DOK. VII. — Mistrz DOK. VIII. 2:3.

OKRĘG ŁÓDZKI.
W ubiegłą sobotę i niedzielę grał T. K. S. w Łodzi: 
Wyniki — z Ł. K. K. — 7 : 0.

» z Unionem — 4:0.
Szczegółowe sprawozdanie w przyszłym numerze.

OKRĘG POZNAŃSKI.
Poznań. Union (Łódź)—Pogoń I 5:0.

Warta Ib—Ruch I 2:1. *
Unja I—A.Z.S. 5:2.

OKRĘG WILEŃSKI.
Wilno. Makkabi—BOSO. (Białystok) 6:1. 1 p. p. Leg.— 

Olsza (Kraków) 3:2. Olsza-WKS. 8:1.

OKRĘG GÓRNOŚLĄSKI.
Katowice. KS. Cracovia—SK. Diana 2:0.
Królewska Huta. Verein f R.—Victorja (Siemianowice) 4:0 

Verein f. R—Wawel (Kraków) 2 1

OKRĘG WARSZAWSKI.
Warszawa. Mistrzostwo OK. I. 13 pp. (Partusk)—42 pp. 

(Białystok) 2:0. 13. p. p.—1 p. Lotnicy (Warszawa) 4:1. Mist­
rzem OK. I został 13 pp.
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Rozgrywki o mistrzostwo Polski.
Grapa zachodnia.
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Grupa wschodnia.
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OKRĘG LWOWSKI. Przemyśl, 9. IX. 1923.
Przemyśl — Zawody towarzyskie.

Polonia — Wawel (Kraków) dnia 8. IX. 3:0 (1:).
Gra ostra wśród ulewnego deszczu, bez tempa pod zna­

kiem ciągłych kłótni ze strony gości, którzy niepotrzebnie 
grę ciągle przerywali — nie zasługuje na uwagę. Sędzia p. 
Radwański wykluczył 2 graczy z Wawelu za krytykę sędzie­
go. Bramki strzelił dobrze dysponowany Dobrzański. Rogów 
8 : 6. Publiczności mało.

Polonia — Wawel dnia 9. IX. 0:1 (0:).
Skład: Polonia: Żywieki, Duda II., Lech, Matzner 

(rezer.), Petzold, Hubariw, Menczak, Hurta, Dobrzański, Duda. 
II., Migiel.



18

Wawel: Jakubiec, Jesionka, Nowak, Kożuch, Zeichter I., 
Hyka, Nadryński, Opałka, Sołtys, Kącki, Zeichter II.

Zawody rewanżowe zakończyły się niespodzianą klęską 
gospodarzy — gdyż przeciwnika sobie zbagatelizowali. Gra 
toczy się na połowie boiska, częściej jednakowoż zaatakują 
goście.

W drugiej połowie w 12’ za faul lewego obrońcy dyktuje 
sędzia rzut karny, który środkowy napastnik gości zam enia 
w zwycięskiego goala Polonia sili się by wyrównać, jedna­
kowoż dobrze usposobiona obrona gości niedopuszcza do 
groźnych sytuacji podbramkowych. Jeszcze kilka groźnych 
ataków po obydwu stronach i gwizd sędziego przerywa za­
wody. Sędzia p. Schorr prowadził zawody umiejętnie. Rogów 
3 : 2. Publiczności dość dużo. JK.

Przemyśl, dnia 18 sierpnia. Zaw. tow-
Polonia — Jutrzenka (Kraków) 4:0 (2:0).

Polonia w tym dniu grała klasycznie i gdyby miała 
troszeczkę więcej szczęścia, Jutrzenka wyszłaby z tych zawo­
dów z wynikiem może i dwucyfrowym, pomimo, że broniła 
się zacięcie i ofiarnie. Po tych zawodach rzec można śmiało, 
źe Polonia zrehabilitowała w części klęski poniesione od Wafu, 
pokazując, że o ile chce, może grać tak, jak przystało na 
drużynę 1-szo klasową. Jutrzenka nie ma szczęścia do Poloni; 
w zeszłym roku poniosła także klęskę (6 : 0), teraz zaś wy­
chodząc na boisko była pewną, że nabije Polonię, lecz stało 
się inaczej. Polonia ufna tradycji, że się tak wyrażę, rozwi­
nęła przepiękną grę kombinacyjną wprowadzając tem drużynę 
Jutrzenki do bezradności, bo jak widać było goście nieprze- 
puszczali, by Polonia jednak mogła być w takim stopniu 
niebezpieczną. Gry tej ze strony Poloni niepowstydziłaby się 
nietylko żadna nasza drużyna czołowa, ale nawet zagraniczna.

Polonia wystąpiła bez Dudy II. i Hurły, goście bez Klotza 
i Krumholtza, a więc obie drużyny osłabione i to najlepszymi 
graczami.

Polonia: Żywicki, Lech, Matzner (rez.) Hubariw, Petzold, 
Ekert, Menczak, Dobrzański, Complak, Duda I, Kowalski (rez.)

Jutrzenka: Meller, Glucksman, Pitzele, Miinz, Furman, Klotz 
(jun.) Barmherzig, Halpern, Landau, Lewkowicz, Strumfner.

Jutrzenka zaczyna i grze nadaje szalone tempo przepro­
wadzając groźny atak, kończący się ostrym strzałem tuż obok 
słupka. Zdaje się po tych zapowiedziach, że Polonia poniesie 
klęskę, jednak już po 4-ch min. gospodarze opanowują grę 
i ostro atakują i zwolna już do końca gry inicjatywę dzierżą 
w swych rękach. Bramki padają w 10’ 45’, 57’ i 89’. Bramki 
strzebli 2 Dobrzański, po jednej Menczak i Gomplak. Rogów 
5 : 0 dla Poloni. Polonia technicznie przewyższała Jutrzenkę. 
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W Poloni cala drużyna bez zarzutu, pracowali wszyscy rze­
telnie, sobie sprawiając satysfakcję, a widzom pozostawiając 
miłe wspomnienia naprawdę gry sportowej. Oby tak dalej, 
okaże się co przyniosą jutrzejsze zawody rewanżowe, Ale 
jeszcze raz apeluję do konsolidacji w drużynie, bo tylko 
wówczas czeka Polonię piękna przyszłość. W Jutrzence wy­
bijał się piękną grą — Furman. Zresztą zespół w przeci­
wieństwie do Makkabi (Kraków) bardzo sympatyczny i dru­
żyna, która zaprosi Jutrzenkę, nie będzie miała zawodu

Sędziował umiejętnie i z taktem p. dr. Dudryk ze Lwowa.
J.

Lwów, dnia 8. 9. 1923.
Czarni — Hasmonea 3:0 (1:0).

Zawody towarzyskie na boisku Czarnych.
Czarni wystąpili w następującym zestawieniu: Winnicki, 

Kmiciński, Kopeć II., Gieras, Witkowski, Kopeć I., Muller, 
Herasymowicz, Kopeć IV., Stefek, Langer.

Hasmonea wystąpiła w swoim zwykłym składzie.
Czarni, którzy znowu grali w zmienionym składzie zwy­

ciężyli pewnie. Przez cały przeciąg gry Czarni mieli przewagę 
i ciągle stwarzali niebezpieczne sytuacje pod bramkę bialonie- 
bieskich. Muller w ataku ciągle zagrażał bramce przeciwnika 
swoimi świetnemi centrami. Gra była w dobrym tempie pro­
wadzoną i bardzo ostro. Nieudolny sędzia p Boder nie mógł 
należycie trzymać graczy w karbach.

Hasmonea grała bardzo słabo i na powyższy wynik za­
służyła. Wprawdzie kilka razy zagrażała bramce gospodarzy, 
ale dobra obrona [Kmiciński] oraz bramkarz Winnicki wszystko 
likwidowali.

Bramki padły w 43’ pierwszej połowy przez Herasymo- 
wicza, który piłkę przeprowadził przez 5-ciu graczy.

W drugiej połowie z jedynego rogu tego dnia w 17’ 
przez Stefka oraz w 39’ przez Mullera z karnego. Ostateczny 
wynik 3 : 0 dla Czarnych. Rogów 1 : 0. Sędziował jak już 
wspomniano bardzo słabo p. Boder. Publiczności mimo święta 
i Targów Wschodnich mało. A. O.

Lwów, 9. 9. 23.
Czarni — Hasmonea (zaw tow.)

dnia 8. 9. 23. 3:0 (1:0) — rewanż dnia 9. 9. 23. 1:1 (0:1)
Pomimo przewagi Czarnych, Hasmonea w drugim dniu zawodów 

zdołała dla siebie zdobyć wynik remisowy, omal niewygrywając. Pierw­
sza połowa pod znakiem gry przyjacielskiej; w drugiej natomiast byli­
śmy świadkami przykrych, a zupełnie niesportowych zajść, jakich nigdy 
niepowinniśmy tolerować we Lwowie, raczej zawodów tego rodzaju nie 
urządzać, jako niespełniających swego zadania moralnego, nie mówiąc już 
o propagandzie. Smutnem to jest, że publiczność angażuje się zbytecz­



nie w sprawach jakie w parku sportowem nie powinne mieć miejsca, 
zaogniając antagonizm narodowościowy. Tu bezwarunkowo większą wi­
nę ponosi publiczność z mniejszości; w takich wypadkach tylko zdecy­
dowany takt z jej strony mógłby zażegnać konsekwencje, jakie pociągną 
za sobą dzisiejsze zawody, a pocóż tego wszystkiego.

W wielkiej części winę tu ponosi sędzia p. Boder, który odrazu 
nie zdołał wystąpić energicznie i stłumić niezdrowe objawy, nietylko 
drużyn, ale i widzów, przerywając ewentl. zawody do czasu uspokojenia 
tych nieszczęsnych nerwów.

Dla Hasmonei bramkę strzela Steuerman z przeboju, Czarni z 
karnego w ostatniej minucie gry, przyczem Hasmonea nie godząc się na 
podyktowaną słuszną karę za nieprawidłową grę (faul) na polu karnem, 
schodzi manifestacyjnie z boiska. Niesportowy ten czyn tylko ujmę przy­
nosi Hasmonei, a szkoda, bo w ostatnich czasach drużyna ta zachowy­
wała się zupełnie przyzwoicie.

Z drużyny Czarnych wyróżnili się Kmiciński, Winnicki i fenome­
nalny Gieras; atak słaby. W Hasmonei: Birnbach w obronie i Zueker 
w pomocy. — Rogów 9 : 2 dla Czarnych. E. J.

Tennis.
W d. 5 września br. rozpoczęły się w Poznaniu między­

narodowe rozgrywki o mistrzostwo Poznania i Wielkopolski.
W rozgrywkach w Chicago o „Davts-coup“ w trzeciej 

grze pojedynczej Anderson (Austraija)) lekko zwyciężył Ski- 
midru (Japonja) 6:0, 6:3, 6:3. Hawves (Austraija) bije Fukudę 
(Japonja) 6:3, 6:4, 6:3. Austraija wygrywając w ten sposób 
rozegra finał z Francją zwycięzcą grupy europejskiej.

Mistrzostwo Zakopanego.
W finale Łabuński zwyciężył Salles’a (Paryż) 6:4, 7:5, 3:6, 

7:5. Łabuński pozostaje nadal mistrzem.
W grze podwójnej pań i panów Łabuński—Salles z Kra­

szewski—Ćwierz 6:2 6:2 6.4. W grze podwójnej pań i panów 
w finale Skarżyńska—Łabuński z Dabieńsko—Lachar.

Kronika.
Wyjazd Ł. K. S. do Hiszpanji wstrzymany podobno dla­

tego, że Warta mezgodzila się na przeniesienie terminu roz­
grywek o mistrzostwo.

Reprezentacja węgierska w przyszłym roku ma zamiar 
wyjechać do Ameryki.

Anglja zamierza wstąpić z powrotem do FIFA żeby walczyć 
przeciw zawodowstwu.

— 30000 000 mkp. czystego zysku. Zawody międzynaro­
dowe Rumunja—Polska przyniosły 30 miljonów marek do­
chodu czystego.
RedaKtor naczelny Stanisław Maitze; redaKtor odpow. Stanisław Kince. 

RedaKcja i administracja Toruń, Bydgoska 48.
Nakładem Tor. Zw. Okręg. P. N.

Czcionkami Drukarni Toruńskiej T. A., Toruń, św. Katarzyny 4. 


